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"Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 11. Grudnia, 
Szambelan, Tayny Radzca legacyiny, Po- 
sel i pełnomocny Minister N. Króla przy dwo- 
rze angielskim, Biilow, wyiechał ztąd przez 
Paryż do Londynu. | z 3 
C. austryacki goniec gabinetowy: Dühr 
wyiechał ztąd na Drezdno do Wiednia, 


ĖS 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, | 
Z Warszawy,.dnia 6. Grudnia, 
Wypis z protokółu Sekretaryatu stanu Królestwa 
", Polskiego. 
'Z Bożey łaski, My Mikołay I., Cesarz 
wszech Rossyi, Król Polski, ete, etc. etc. 
'Zapatrzywszy się na artykuły 120 i 123 usta- 
«wy konstytucyinćy naszego Królestwa Pol- 


skiego, iako też na uchwałę Namiestnika z d. 
15. Maia 1516., obeymuiącą organizacyą Rad 
woiewódzkich: Chcąc, ziednćy strony, utrzy- 
mać wiernych poddanych naszych rzeczonego 
Królestwa przy używaniu swobód, które im, 


przez wiekopomnćy pamięci brata i poprze» 


dnika naszego Cesarza i Króla Jmci Alexan= 
dra I., nadane zostały, — pragnąc oraz, 
z drugićy, ażeby prawidła w téy mierze prze- 
pisane-zachowywanemi były.  Postanowiliś- 
my i stanowimy co następuie: Artykuł r. 
Nasza Rada administracyina zwoła niezwło- 
cznie, na mocy ninieyszego szczególnego 
upowaźnienia, które ićy w tym celu udzie- 
lamy, seymiki i zgromadzenia gminne, w 
mieyscach i czasach przez nią maiących być 
wskazanemi w listach zwołuiących ; które też 
i trwanie wspomnionych zgromadzeń ozna- 
czą, — Art, 2. Zgromadzenia te zaymą się 


„wyłącznie odnowieniem trzecićy częściczłon- 


ków Izby poselskićy, wychodzących podług 
kolei oznaczonych losem naseymie roku 1818. 
oraz zasiąpięnięm tych z pomiędzy rzęczo- 
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Namiestnika z dnia 15. Maia 1816, niemniey 
ułożeniem list kandydatów na urzędy admini- 
stracyine i sędziowskie, podług przepisów 
obiętych artykułami 64, 65, 66 i 67 wspomnio- 
nego statutu organicznego. — Art. 3. Na- 
sza Rada administracyina zostaie upoważnio= 


na ninieyszóm do mianowania marszałków ` 


teraźnieyszych seymików i zgromadzeń gmin- 
nych, — Art, 4, Nasza Rada administracyi- 
na ściśle trzymać się będzie rozporządzeń za- 
wartych w artykułach 33 i 34 wzmiankowane- 
go statutu organicznego w tém co się lycze 
oznaczenia czasu zebrania się seymików i 
zgromadzeń gminnych. — Art 5. Wyko- 
nanie nminieyszego postanowienia, które w 
Dzienniku, praw umieszczonym być ma, na- 
széy Radzie administracyinćy polecamy, 
„Dan w Petersburgu dnia gh. Listopada roku 
pańskiego 1827., a panowania naszego dru- 
giego+ (Podpisano) Mikołay, 


A 


Zagaienie publicznóy sessyi towarzystwa królew= 
skiego Przyiaciół Nauk, na dniu 4. Grudnia 
1827. roku, f 

:Uròczystym iest dla towarzystwa królew- 
skiego Przyiaciół Nauk każdy dzień, w któ- 
rym mu przed prześwietną publicznością z czy- 
nów swoich sprawę zdawać przychodzi; ufa 
bowiem, iż, mówić o postępie nauk i umie- 

iętności, o usiłowaniach po okręgu ziemi i u 

nas do celu tego dążących, dla tak światłego 

iakiem iest dzisieysze zgromadzenie, unuże- 
niem nie będzie. — Od ostatnićy przed wię- 

cćy półrokiemń sessyi publicznóy, T.K., m 

mo trzech miesięcznych wakacyy swoich, ża- 

trudniało się jporządnieyszem uzupełnieniem 
organizacyi swoićy, tak całkowiiey, jako też 

w każdym z osobnych wydziałów, Godny 

nasz kolega Plater, z niemałą pracą, utwo- 

rzył obraz składu, rozmaitych dzieł i prać tö- 
warzysta, od założenia onego, aż do czasów 
mińieyszych. Nie ustawali i inni gorliwi 


członkowie w pracach swoich. Nim o nich, 
na przyszłćóy, da Bóg, pubiiczney sessyi, 
rozciąglćy mówić będziem, dość dziś powie» 
dzieć: iż nie spuszczamy nigdy z uwagi pier. 
wszych powinności naszych przyczyniania się 
do postępu nauk i umieiętnosści, Żzywc prze- 
ięci temi słowami króla mędrca, zostawione- 
mi w Piśmie świętem: „„Wzywać mię będą 
a nie wysłucham, szukać mię będą od poran- 


„ku, anie znaydą mię, przeto Że wzgardzilą 


umieiętnością.* Przysłowia Salomona, roza 
1, V. 281 29, — Prowadzić umysł człowieka 
do prawdziwych iego przeznaczeń, do pozna- 
nia prawdy, utwierdzić w nim boiaźń Boga, 
miłość oyczyzny, wierność ku Panuiącemu, 
i strzedzgo od obłędnych marzeń, tak okro- 
pnie państwa wstrząsaiących, od równie zgu» 
bnych przesądów i passyy, trudnić się tem 
wszystkiem, co tylko zmierza do pomyślności 
kraiu, sprawić, by nie uprzedzedzenia, lecz 
czysty bezstronny rozsądek władał opinią pu- 
bliczną, — ten iest pierwszy cel nietylko to- 
warzystwa naszego, lecz wszystkich na świe- 
cie nauk przyiacioł; do tego, od iednych 
kończyn ziemi do drugich, dążą wszyscy 
uczeni, tak dalece, iż nie ma iuż zapornych 
szranków oddzielaiących narody: myśli, wy- 
nalazki, odkrycia iednego ludu, staią się 
wspolnemi drugim. że 
( Ciąg dalszy. ) 


Austrya 
Z Wiednia, dnia 4, Grudnia, 

Dnia 25. Listopada obchodzono uroczyście 
w całóm Królestwie Węgierskiem połączenie 
tegoż Królestwa z dworem austryackim, 

Dnia 26* Listopada biegała tu wieść, iż wy» 
powiedzenie woyny Porcie przez trzy sprzy- 
mierzone dwory nadeszło iuż do Wiednia i bę- 
dzie umieszczone nazaiutrz w gazecie '.dwor- 
skićy; tymczasem niepotwierdziła się ta wia- 
domość. 


Pow r 6 op źm 
"Gazeta Powszechna zawiera „z Konstanty- 
nopola,* co następuie: Od dnia 2. m. b. po» 
łożono ambargo na wszystkie okręty bez ró- 
Żnicy narodów, Rząd zaięty iest dzień i 
noc przygotowaniami woiennećmi.  Sułtaq 
wezwał wszystkich muzułmanów de broni. 
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Uzbraiaią nową eskardę. Sułtan wyruszyć 
chce z świętą chorągwią do Adryanopola, iak 
tylko Rossyanie Prut przeydą, 


Niderlandy, 
Z Bruxelli, dnia 5. Grudnia, 

Poseł rossyiki wyiechał do Haagi. 

Wczorayszćy nocy przeiechało tędy dwóch 
augiryackich gońców gabinetowych, z których 
jeden biegł z depeszami z Londynu do Wie= 
dnia, drugi z Wiednia z depeszami do Lon- 
dynu. s ię» 

Z naynowszych gazet Batawskich okazuie 
się, iż powstańcy zaiadle i znacznemi siłami 
toczą woynę, 


Włochy. 
Z Genui, dnia 24. Listopada. 

Gażeta Maltańska z dnia 7. m. b. zawiera 
mastępuiącą przez 3 europeyskich Admirałów 
do nieustaiącego kornitetu ciała prawodaw= 
€zego Grecyi wydaną deklaracyą z Nawarynu 
dnia 24. Października: „„Dowiedzieliśmy się 
z nayżywszą niechęcią, Że, kiedy eskadry 
mocarstw sprzymierzonych burzyły flotę otto- 
mańską, która niechciała dotrzymać istnieiq- 
cego in facto zawieszenia broni,- korsarze 
greccy ciągle zrządzali szkody po morzu, i Że 
rada zdobyczowa, ten iedyny przez prawo 
greckie uznany sąd, wyszukiwała pozory do 
ubarwienia tych bezprawiów prawnemi for- 
mami. Tymczasowy rząd Panów zdaie się 
wierzyć, iż dowódzcy eskadr sprzymierzo- 
nych, nie są iednego zdania względem użyć 
się maiących środków w celu położenia kresu 
temu bezprawneinu systematowi rabowania, 
Lecz myli się, gdyż oświadczamy Panom 
jednomyślnie, iż nieścierpiemy, ażebyście 
pod czczemi pozorami rozprzestrzeniali teatr 
woyny, to iest zakres łupieży. Nieścierpie= 
my, ażeby grecy po za granicę od Lepanto 
do Volo, włącznie Salamis, Aegina, Hydra 
iSpezzia, przedsiębrali wyprawy i blokady 
lub wysćłali okręty na krążenie.  Nieścier« 
piemy również, ażeby grecy posuwali powsta- 
nie do Scio lub Albanir i narażali przezto lu- 
dność tych kraiów na okrutny odwet z strony 
turków. Przywileie korsarskie, któreby mo- 
gły być udzielone natrafionym krom wymie- 
nionych granic korsarzom, uważamy za nie- 


waźne i Żadne, aokręty wojenne mocarstw 
sprzymierzonych, odbiorą rozkaz, ażeby ich 
rmały,  Niemasz iuż Żadnego zgoła pozoru. 
Zawieszenie broni na morzu exystuie ze stro- 
ny turków w rzeczywistości, gdyż flota ich z 
niknęła; strzeżcie Panowie teraz swoiey, albo 
wiem itęzburzemy, skoroby była potrzeba po+ 
ożyć koniec niegodziwościom rożboiów mote 
skich, które nareszcie skończyćby się mogłyna 
pozbawieniu Panów wszelkiego prawa naro= 
dów. Ponieważ obecny tymczasowy rząd Pa- 
nów ogołocony iest w porę ze wszelkićy wła- 
dzy, wydaiemy przefo te ostatnie niecofnięte 
oświadczenia do ciała prawodawczego. Gosię 
tyczy ustanowionego przezeń sądu zdobyczo- 
wego, uznaiemy go za niewłaściwy do wyro< 
kowania względem któregokolwiek bądź na- 
szego okrętu bez naszey wiedzy, Mamy za- 
szczyt i t. d.“ (Podp), Rigny — Godriogton= 
Heyden. ` ; 


HF rancyd" 
Z Paryża, dnia 4. Grudnia. 

Król wyiechał wczoray wieczor do Compie- 
gne, zkąd iutro powróci, Aa x 

Wybory ukończone. Pomiędzy 400 istotnie 
obranymi mężami liczy Dziennik Sporów 222 
z oppozycyi, 156 dla Ministeryum a 22 nie. 
wiadomych, Prócz tego odbędą się ieszcze 
dwa wybory w Korsyce i 28 zastępnych wybo- 
rów (27 pomiędzy Kandydatami oppozycyi), 
tak, iź' tym sposobem większość antiministe- 
ryalńa iest zapewniona. Gazeta Francuzka 
zawiera dziś artykuł, który poniekąd uważać 
można za apologią taraźnieyszego Ministe- 
ryum a razem i za panegiryk dla Pana Ville- 
le, „Wypadek wyborów — mówi ona — 
iest znaczną większością dla korony, a ża- 
dnćy wcale nieczyni nadziei dla stronnictwa 
rewolucyinego. Lecz, powiedzą niektórzy, 
większość ta będzie przeciw Ministeryum, 
przeciw Panu Villele. Tym czasem obok 
wyższych celów o tém mowy wcale być nie- 
może.  Roialistoskie Ministeryum mieć bę- 
dzie bez wątpienia roialistoską większość w o- 
bu Izbach. To iest, o co naywięcćy idzie. 
Z których osób składać się będzie, wszystko 
nam iedno; Królie przeznaczy, Jeżeli po- 
wierzy nadal Panu Villele styr interessow, 
niepodpada żadnéy wątpliwości, iż tenże 
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dzielnie i statecznie walczyć będzie przeciw 
rewolucyi. Jeżeli Król uzna, iż kto inny 
zdatnieyszym iest, stać na czele administra- 
cyi, wówczas, Pan Villele powróci do Izby 
Deputowanych, i poświęcać będzie swóy ta- 
lent równie iak swoy wpływ na pokonywanie 
nieprzyiaciół Króla i utrzymanie iedności po- 
między roialistatmi. Zawsze pozostanie ten re. 
zultat, iż roialistoskie Ministeryum większość 
za sobą mieć będzie, i Że liberalizm znowu 
zwyciężonym został, Gdyby nam, którzy 
chlubimy się być iego przyiaciołmi, chodziło 
tylko o iego własny interes, bardzićybyśmy 
mu Życzyli skromnego mieysca w Izbie Depu- 
towanych, aniżeli zazdroszczonćy posady, 
na którćy go zaufanie Króla stawiło. Położe- 
nie przeto Pana Villele nie iest bynaymnićy 
takićm, iak ie przeciwnicy iego maluią, i ro- 
la tego męża stanu będzie zawsze zaszczytną,* 
Artykuł ten zdaie się dosyć wyraźnie przema- 
wiać, iż Pan Villele gotów iest ustąpić z Mi- 
nisteryum, ieżeli się niebędzie mógł poie- 
dnać z oppozycyą roialistoską. Radzą mu to 
dziś, a po części w bardzo umiarkowanym to- 
nie, nasze dzienniki oppozycyine, które iuż 
też o zmianach ministeryalnych wspominaią, 
lubo Gazeta Francuzka poczytuie to za kłam- 
stwo, równie iak i twierdzenie, iź przybycie 
Pana Lainć z Bordeaux nastąpiło w skutku 
wydanćy do niego depeszy telegraficzney, 
Gazela francuzka zawiera następuiące wia- 
domości z Konstantynopola dnia 10, Listopa- 
da. „Dnia 6- m. b. nadeszła tu wiadomość, 
iż Półkownik Fabvier wspierany od Lorda 
Cochrane wylądował na wyspę Scio i przy- 
imusił Turków do odwrotu. Wiadomość ta 
nadeszła właśnie podczas naradzania się Dy- 
wanu względem wypadków pod Nawarynem, 
i pomnożyła oburzenie, iak łatwo wnosić mo- 
żna. Dnia g. oświadczył Reis-Effendi drago- 
manom angielskiemu, francuzkiemu i rossyi- 
skiemu: „iż wszelkie związki między Portą a 
reprezentantami trzech dworów zerwane zo- 
staią na tak długo, dopóki się Porta niedowie 
o zupełnóćm zrzeczeniu się ich mieszania do 
interessów greckich, o zapewnieniu Sułtano- 
wi wynagrodzenia szkód przed zburzenie flo- 
ty poniesionych i daniu satysfakcyi za do- 
świadczoną urazę.* Oświadczenie to pocią- 
gnęło za sobą w dniu 10. odpowiedź trzech 


Posłów, która — iak mniemaią — obeymoż 
wała prośbę o paszporta. Słychać było, iż 
Reis- Effendi w dniu wręczonego tłómaczom 
Sprzymierzonych powyższego oświadczenia 
przesłał cesarskiemu Internuncyuszowi notę, 
w którćy wyraził, iż Porta pomimo wypad- 
ków pod Nawarynem, pragnie Żyć w pokoiu 
z sprzymierzonćmi mocarstwami, i prosił o 
pośrednictwo Austryi. Mówiono zresztą, iż 
Porta podała takie warunki, których przyiąć 
niemożna. Podług listów z Smyrny dnia 6, 
znaydował się tam Admirał Rigny z częścią 
swoiéy eskardy i za zniesieniem się z stoiące- 
mi tamże okrętami wszystkich innych naro- 
dów i przychyleniem się do tego Baszy, za- 
iął posadę, z którćy iest wstanie nieść pomoc 
i obronę Europeyczykom przeciw iakowym 
wybuchom muzułmanów. Panowała tan ie- 
dnakże spokoyność i Basza trzymał wszystko 
w naylepszym porządku, To samo i w tutey- 
szćy stolicy, lubo Posłowie Sprzymierzonych 
i należący do tych narodów prywatni ludzie 
zaięci byli przygotowaniami do odiazdu moa 
rzem lub lądem. W zbroiowniach tutey= 
szych naywiększa panuie czynność; robią 
przysposobienia do woyny; w prowincye ro- 
zesłano rozkazy, powołuiące muzułmanów 
do bronienia praw i religii. W cesarskim pa- 
łacu w Adryanopolu czynią przygotowania na 
przyięcie Sułtana, który się tam uda, skoro- 
by miał stanąć na czele swćy armii. Do Sy. 
listryi odchodzą woyska i zapasy celem posta- 
wienia twierdz naddunayskich w stanie obro- 
ny; xięstwa (Multany i Wołoszczyzna) uważa. 
ią za niemogące być bronionemi.* 

Do Tulonu zawinęły iuż okręty Breslaw 
i Provence, które tam Admirał de Rigny 
przysłał dla naprawy. Spodziewane tam są 
lada dzień okręty Scipio, Syrena, Alcy- 
one'i Daphne, tudzież część eskardy ros- 
syiskićy, potrzebuiąca napraw, które w por- 
tach lewanckich niemogą być uskutecznione, 

Goniec francuzki w osobnym artykule, za- 
stanawia się nad położeniem ministeryum 
przed nową Izbą. Między innemi mówi: 
Błyskawice Pana Dudon iuż zgasły; a kocioł 
kucharski Pana Piet obalił się; niema iaż ża- 
dnego środka zagłuszenia mów opozycyi wy- 
ciem 300 Spartanów. Już teraz za zaszczyt 
sobie nie będzie można poczytać, że się iest 
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Turkiem, handlerzem negrów lub Jezuitą, 
Jeżeli życzenia Francyi nie ze wszystkićm się 
spełnią; to ićy przynaymniey iuż hańbić nie 
będą, Powaga dworu rzymskiego będzie 
uważana dopiero po konstytucyi. Nad Karó- 
la 1X. przełożonym będzie Henryk LV,; sza- 
cunek publiczny nad pieniądze; honor nad 
mieysce; powinności mad żołd; handel nad 
loteryą; wzaiemne nauczanie nad domy gier; 
władze sądowe nad policyą; iednóćm słowem, 
naród nie będzie się potrzebował wstydzić za 
swoich reprezentantów, a uczciwi ludzie bę- 
dą czytać historyą sporów Izby bez zżymania 
się i złoszczenia. Pan Villele będzie się na- 
turalnie starał utrzymać się do posiedzeń. 
Jakąż mu w tym celu daią radę iego zauszni- 
cy? oto każą przywrócić cenzurę, Jeżelić 
ten środek tak pomyślnie posłużył do pozy- 
gkania łaski obiorców; czemuż nie ma pozy- 
gkać i Deputowanych? My z naszćy strony 
iesteśmy zaciętymi nieprzyiaciołni cenzury; 
tą razą przynaymniey w ićy przywróceniu 
mielibyśimy tę pociechę, iżbyśmy ią mogli 
uważać za ostatni puls pasuiącego się z Śmier- 
cią Pana Villela, za niezawodne hasło iego 
śmierci, Uniknąłby on piorunów opinii pu- 
blicznóy obwieszczaiącćey się w wyborach, aby 
tem dobitnióy w Izbie niemi był gromiony, 
Przez proiekta niegodne Deputowanych tem 
mocnieyby ich roziątrzył i zniewolił do żąda- 
nia sprawy z wybiegu ministrowskiego, przez 
który przywrócił cenzurę; iego postawa na- 
przeciw Deputowanym temby w większy wpra- 
wila kłopot; a głos z mownicy piorunulący 
tóm dotkliwszym byłby dla niego. Cenzura 
była nienawistnym Środkiem, ale przynay- 
mnićy daiącym SIĘ usprawiedliwić, kiedy 
istniała Izba będąca w stanie zamienić ią 
w prawo; teraz pomnożyłaby tylko liczbę nie- 
dorzeczności; a w oczach naszych Deputo- 
wanych nie dosyć będzie niedorzecznie dzia- 
łać, aby mieć słuszność za sobą. _ 

Mówią, że P, Villele w Radzie propono- 
wał przywrócenie cenzury przed otworze- 
niem Izby; ale się temu wielu: człnnków 
miało sprzeciwić iako rzeczy bezprawney, , 

W Epinal obruszył Prefekt iako Prezyduią: 
cy na seymiku zgromadzenie obiorców temy 


Że do konstytucyinych przemówił: wy Pano- 


wie oppozycyini, tak dalece, iż wszyscy do 


przeciwnikom. 


nichsię przyłączyli. Tenże w Remiremont tak 
się odezwał: Przychodzę tuuzbroieny wgniew. 
Jakto, Mości Panie (rzekl da sekretarza biu- 
rowego, którego sam przedstawił); -W Pan 
iesteś Maire, anie głosuiesz w naszćy myśli? 
A wys którzy iesteście, niczapominaycie, że 
macie przyiacioł, krewnych, dzieci, którzy 
mi odpowiedzą za wasze posłuszeństwo. 
Obrano kandydata oppozycyi. 

Gazety angielskie przeciwiaią się sobie w - 
sądzeniu a skutkach wyborów francuzkich na 
zewnętrzną politykę. Globe cieszy się z wy: 
padku wyborów; inaczćy bowiem, jak rozu» 
imie, bieg okoliczności naszych niedałby się 
nadal pogodzić z przyiacielskiemi stosunkami 
między Anglią i Francyą, a zatćm i z po- 
wszechnym pokoiem. Sun zaś obawia się zer- 
wania pokoiu, gdyby Pan Viliełe miał uledz 
Dziennik Times; mu radzi, 
uzbroić się w stałość, otoczyć się dzielnymi 
przyiaciółni i przywrócić popularność swoją 
nadwerężoną przez woynę przeciw wolności 
druku. Dziennik Handlowy przyszedł na tę 
myśl, Że te gazety są zaprzedane francuzkim 
stronnikom: zdaie się iednakże, Że przyczyn, 
dla czego się one wtym tonie odezwały, u nich 
samych szukać należy; to iestw stanie papie- 
rów. Wszakże one same, albo, dokładnićy mó- 
wiąc, ich korrespodenci paryscy, utrzymuią, 
Że sama obawa upadku Pana Villele zaszko+ 
dziła kredytowi w Anglii i sprowadziła spa” 
dnienie papierów. 3 

Dziennik Handlowy pisze: Wszelkie sofi- 
zmata i nakręcania Monitora nie potrafią prze» 
gadzać nasiępuiącego bardzo prostego stanu 
rzeczy: Ministeryum i iegostronnictwo chcia- 
ła przywrócić rząd xięży; przydumić wolność 
druku, zniszczyć Kartę; nowa Izba Żąda 
władzy cywilnćy i otwartości. Dnia 20, Paź- 
dziernika 1527. wśród krwawych Saturnaliów 
zeszła ze Świata kongregacya, a przeklęstwo 
całóy Francyi towarzyszyło ićy, Nie wiele 
na tem zależy, czy P. Lafayette te same ma 
wyobrażenia o polityce co P, Bourdeaux, albo 
P. Hyde de Neuville te same co Royer Col- 
lard, to iest, nayważnieysza rzecz, że oby- 
dwa zostali obrani od narodu, aby go uwol- 
nili od jezyityzmu i iarzma xięży, i Że oby- 
dwa otwartość uważają za naypewnieyszą tar- 
czę przeciw dumie tey fakcyi. | ż 
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Pan Corbierre powiedział na posiedzeniu 
dnia 16. Lutego 1822: Gdyby Ministeryum 
widziało, że Izba przeciwko niemu opinią 0- 
biórców należycie reprezentuiez toby mu 
dwie tylko otwarte były drogi: 1) odmienić 
swóy system: co iest niebezpieczną rzeczą; 
albowiem zawszeby się zdawało, Że to z przy- 
musu uczyniło; albo 2) ustąpić z placu, co iest 
rzeczą naluralnieyszą. © a 

P, Peyronnet powiedział w [zbie © swoim 
wniosku z Bordeaux, Panu Gautier: "Ten 
Jegomość, który był moim przyiacielćm. A 
teraz miasto Bordeaux, iak piszą, powiedzieć: 
P, Peyronnet, który był moim Deputowa- 
nym. Wiadomo, Że tam i Pana Rave: odpa- 
lono; który iednakże'w Lille obranym został. 

Posłowie angielski, rossyiski i auśtryacki 
mieli w tych dniach długie rozwomy. i 

Dnia 29. z. m. Poseł pruski dawał obiad dy- 
plomatyczny. i 

Pan Delalot winien swóy wybor w Angouw 
lemie Panu Martelliberalnemu kandydatowi. 
Podczas pierwszego bezskatecznego głosowa- 
nia iniał ostatni r03 kresek; Prefektura stara- 
ła się wszelkiemi sposoby o zapewnienie zwy- 
cięstwa Margrabiemu Laurencin; w tóm Pan 
Martel wezwał swoich przyiaciół, ażeby swe 
głosy przenieśli na Pana Delalot, który tym 
sposobem przy drugićm głosowaniu pozyskał 
217 głosów, Pan Laurencin 63, a wychodzą. 
cy Deputowany Pan Descorder, tylko ieden, 

Z Strasburga piszą pod dniem 28. Listopa- 
da: Udzielono nam wczoray list Pana Benja- 
mina Constant, w którym ten szanowny oby- 
watel, obrany iak wiadomó w Paryżu iw 
Strasburgu na Deputowanego — donosi, iż 
, przyimuie wybor obwodu Strasburgskiego. — 
Pan Maltrejean, Adjutant Hrabiego Guille- 
minot; Posła francuzkiego w Konstantyno- 
polu, przeiechał dnia 25- Listopada przez 
Strasburg z depeszami dla Paryża. 1 8 

Powiadaią, iż Pan Ravez, głosował w prze: 
szłey Izbie przeciw prawu druku, 7 

Gazeta Francuzka powiada 6 zdaniu Adwo: 
katów względem cenzury co następuie: „,Do- 
radzanie gdzie niemasz processu! Środki 
przezorne przeciw przyszłości, 
stapi!  Opieranie się iarzmu, „które wcale 
nie będzie narzucone! Wszystko to iest śmhie- 
chu warte. Co zaś iest mnićy śmieszićm, 


która niena- , 


jesto rewolucyina zupełnie taktyka, za któróy 
pomocą staraią się niecić niezgody między. 
rządem a sądami i stawić rozpustę pod tarczę 
sprawiedliwości. Podobne pokuszenia się są 
wprawdzie równie szalone iak ubliżaiące usza- 
nowaniu; lecz dobrze wykrywać takie knowa- 
nia ducha stronnictwa. Nie masz zresztą oba 
wy, ażeby cenzura miała być w porę przywró- 
coną. — W przeszły piątek spalono wiele pa- 
pierow w biurze cenzuralnem, w urzędzie 
policyii w prefekturze policy. — Przeszłość 
— mówi Goniec — dowicdła dostatecznie, iż 
nigdy niebyło śmiesznóm, przewidywać u 
Ministrów nieprzyiacielskie plany przeciw 
wolności druku, 

„W skurka teraźnieyszćy z przecięcia obra- 
chowanćy ceny zboża, dozwólonym został dos 
wóz zboża zagranicznego do wszystkich prawie 
wschodnich i północnych Departamentów. 


Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 22. Listopada. 

Sztafeta z Walencyi donosi: o wyieździe 
NN. Królęstwa, Dnia 20. chciał dwór hoco- 
wać w Vinnaroz w pałacu Dòn Wiktora Saez; 
zresztą Prałat teñ odebrał iuż dwa dni prędzey 
rozkaz, ażeby się udał do Tortozy i bawił 
tam aż do przybycia Króla do 'Tarragony. 

Jezuici w Alkala, których klasztor służy za 
koszary, oświadczyli po wyruszeniu Żołnie- 
rzy, iż Żadnego więcćy Żołnierza nie przylmą 
w swe mury, i zamknęli w rzeczy samćy bra- 
my klasztoru. Jest mhiemenie, iż Jezuici 
dokażą swego. * Margrabia la Torre, został 
z Ballesterem, przed tegoż straceniem, skon- 
frontowany, a potóm w warownem więzieniu 
osadzony. . 

Mówią tu bardzo mocno o wyprawie fran- 
cuzkićy przeciw Algierowi, do którćy mamy 
się także przyłożyć, (Gazeta Francuzka nazy- 
wa tę wieść kłamstwem.)  . i 
-Nasz Sekretarz legacyiny -w Konstantyno- 
polu, Pan Cordoba, Przybył tu z traktatem, 
który rząd nasz zawarł z Portą względem 
wolney żeglugi na czarnóćm morzu. 

Królowa kazała wsżystkie odebrane w Wa- 
lencyi kosztowne podarunki sprzedać sposo- 
bem lotćfyi i zebrane pieniądze rozdać mię: 
dzy ubogich, + 00o 5 i 
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Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 23. Listopada, 
Xiężna Regentka odebrała pastępuiący list 
od Jego Krolewiczoskiśy Mci Don Michała: 
„Kochana siostro!  Lubo spodziewać się mo- 
gę, iż Pani wiadomćm iest naywyższe dostoy. 
nego naszego brata: 1 Króla postanowienie, 
mocą którego mianowany iestem icgo Namie- 
stnikiem i Regentem w tych Królestwach, 
ażebym nićmi rządził stósownie do udzielo- 
nóy przez naszego dostoynego brata narodo- 
wi porugalskiemu Karty, winienem iednak 
Pani donieść, iż odebrałem dekret z dnia 3. 
Lipca r. b., którym wyraźnie upowożniony 
zostałem do obięcia Regencyi nad Króle- 
stwem Portugalii i Algarbii i ich przyległo- 
ściami. Przy postanowieniu moićm, utrzy- 
mania w swćy dzielności ustaw Królestwa i 
nadanych prawnie przez naszego dostoynego 
brata instytucyy, któreśmy wszyscy poprzy- 
sięgli przestrzegać i czuwać nad ich prze- 
strzeganiem, i rządzenia pomienionćmi Kró- 
łestwami w zgodnym z niemi sposobie, są- 
dzę być rzeczą przyżwoiią, oddać tę uroczy- 
sią deklaracyą, (ażeby ią mola kochana siostra 
podać mogła na przynałeżytey drodze do wia- 
domości ludu, i dowieśdź zarazem, iż szcze- 
rze zdecydowany iestem, zniszczyć fakcye, 
od iakiemkolwiekby one pozorem usiłować 
mogły zawichrzyć spokoyność tych Królestw, 
‘Pragnę, ażeby popełnione raz błędy i prze- 
owinienia poszły w wieczną niepamięć, i żeby 
zgoda i rzetelne poiednanie zaięły mieysce 
pożałowania godnych zaburzeń, które roz- 
dzierały naród sławny w historyi przez swe 
cnoty; walęczność, poczciwość i poświęcenie 
się dla swoich Monarchów. W celu dopeł- 
nienia królewskich rozkazów naszego dosioy- 
zabieram się do powrotu do Kró. 
lestwa, i upraszam Cię, kochana siostro, 
ażebyś tym końcem bez straty czasu kazała 
uzbroić fregatę i bryg i posłać do portu Fal- 
mouth, iżbym ztamiąd popłynąć mógł do 
Lizbony. Bóg niech zachowa moią kocha- 
ną siostrę w Sb lata, czego ićy kochaiący 
ią szczerze brat Życzy. 
3 ag = Infant Don Michał. 
: Wiedeń, dnia 19. Października 1827.“ 
Infant spodziewany iest w Paryżu między 
9 i 15. przyszł, m. gdzie zabawiwszy parę dni 


nego brata, 


poiedzie do Londynu. Jest mniemanie, iż 
za iego przybyciem nastąpi zmiana ministe- 
steryum,  Margrabia Villa-Real będzie Mini- 
strem woyny, a Margrabia Palmella pozosta- 
nie Posłem przy.dworze Londyńskim. 

o:Już się, tu prawie, wszyscy Deputowani zie- 
chali. W. Radzie Stanu układaią wyrok am- 
-qestyi. c 
b Wiadomości z Porto zaspokaiaią. Prowin- 
cya ze wszysikićm spokoyna, a mała liczba 
przeciwników naszych nowych ustanowień 
konstytucyinych zdaie się, iż zaniechała swo- 
ich podszczuwań. Hrabia Villaflor, następ- 
ca Generała Stubbs w dowództwie w Porto, 
powszechną sobie miłość ziednał. 

Zdaie się, iż woysko angielskie w trzy mie- 
siące po przybyciu Don Michała, w Grudniu 
spodziewanego, opuści Portugalią, 

Przybył tu Xiążę Szwarcenberg, 


A n ły lsat 
Z Londynu, dnia 1. Grudnia. 

Poseł rossyiski miał wczoray długą rozmo- 
wę z Hrab. Dudley. - x 

Odebrane tu wczoray wiadomości z Kon- 
stantynopola są, iak słychać, takiego rodza- 
iu, że, gdyby domysły, do których daią po- 
wód, sprawdzić się niały, trzebaby się chwy- 
cić innych kroków przymusowych przeciw 
Porcie. Głoszą, iż rząd turecki miał poło- 
Żyć areszt na wszystkie œkręty, należące do 
poddanych mocarstw sprzymierzonych; po= 
dobnież oświadczyć miał W. Sułtan, iż nie- 
chce nic wiedzieć o Żadnych propozycyach, 
dopóki niebędzie wynagrodzonym za stratę, 
którą flota iego pod Nawarynem poniosła. 
Jeżeli tak rzeczy stoią, tedy spodziewać śię 
można (powiada gazeta Times), iż Pan Strat-, 
ford-Canning niezwłocznie wyiedzie z Kon- 
stantynopolła, i że mieysce iego zaymie inng- 
go rodzaiu pełnomocnik. È 

Wczoray odebraliśmy wiadomości z Lizbo- 
ny do dnia 24, z. m. podług których Don Mie 
chał wyiechać miał z Wiednia dnia 29. te- 
goż m. Regentka Portugalska wydała list 0- 
kolny do władz kraiowych, w którym oświad- 
cza, iż dzieli zasady i zamiary, które Xiążę 
Don Michał w pisanym do nićy liście wyraził, 

Dnia 2. z. m. przywinęły okręty Genoa, 
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Azya i Albion do Malty, 
Talbot z Nawarynu, dok 
niowy okręt lzys, po 
'Taines. ; - 

Onegday mieliśmy iuż wiadomość, iż w 
Konstantynopolu położono ambargo na okręg. 
ty wszystkich narodów bez różnicy: 

Goniec powiada, iż niedzieli obawy, aże- 
by dalsze prawdopodobne popieranie, środ- 
ków przymusowych przeciw Purcyl pociągnąć 
za sobą mogło powszechną woynę w Europie 
lub przynaymnićy pokawałkowanie panstwa 
tureckiego z tćy strony Bosforu przez „Rossyą, 
lecz że wierzy, iż pomienione kroki przymu- 
sowe będą dalóy popierane przeciw W. Suł- 
tanowi tuż w bliskości Konstantynopola, — 
Odebrane dziś wiadomości z Paryża z dnia 
2, m. b, jeszcze bardzićy wzniecaią te obawy 
niż dawnieysze. 

W sobotę mieliśmy listy z Konstantynopo- 
la do dnia g. z. m., i wiadomość o wylądo- 
wabiu na wyspę Chios. Naywiększy prze- 
strach ogroził giełdę i papiery Consols spadły 
z 43 na g3, to samo wszystkie inne papiery. 

Dziennik Times pisze: Miło nam, Że mo- 
Żemy donieść, iż ze zgodnem życzeniem 
wszystkich prawdziwie oświeconych izacnych 
Francużów, wszystkich szczerych Anglików 
i wszystkich Hiszpanów nie będących stronni- 
‘kami inkwiżycyi; wkrótce cała Hiszpania od 
woysk francuzkich uwolnioną zostanie. Pan 
Clinton ustąpi ze swoią dywizyą z Portugalii; 
nie'ż Żadnych względów tyczących się dalsze- 

“gö pozostawania trancuzkich w Hiszpanii; ale 
«w skutek uznanych zasad, które usprawiedli- 
*wiaią naszą wyprawę do Portugalii. „Dywi- 
-zya katalońska francuzkiego woyska iuż iest 


a poprzednio iuż 
d popłynął nasz lis 
sprawą Sir Th. 


w drodze do Francyi; a oddziały będące w, 


południowćy Hiszpanii wkrótce wyruszą. A 
“tak obydwa zadania europcyskićy polityki, 
"nad któremi P. Canning tak usilnie pracował, 

bliskie są iuż spełnienia. >? ox 
“o "aż" sama gazeta umieściła w tych dniach 
/ dawnieyszy list z Paryża pod dniem 17. Listo. 
"pada; w którym stoi: ,, Wszyscy tu zgodzili 
-się nad to, aby zaniechać wszelkich prywa- 

„lhych opinii względem naylepszćy admini- 
f'stracyi kraiu;” byłe tylko zwałili nie miły im 
* zarząd: Niezawodnie stalibyśmy się naypier- 


«*wsżym narodem w świecie, gdybyśmy równie ` 


wiedzieli, co iest dla nas stósownem, iak wie» 
my, co iest niestósownećm. Gdzie tylko libe- 
raliści w mnieyszćy są liczbie, tam się za- 
wsze łączą z roialistaini, aby wypędzić Kan- 
dydata ministrowskiego; i podobnie roialiści, 
gdzie nie maią dla siebie widoków, koiarzą 
się z liberalistami. Jeżeli iest wątpliwe, któ- 
ry z kandydatów powinien drugiemu ustąpić, 
to się odbywa skrutynium; i ten, który nay- 
mniey za sobą może wykazać głosów , ustę- 
puie, i prosi swoich przyiaciół, aby głosowali 
za iego rywalem. Wszędzie panuie taiedno- 
myślność obydwóch oppozycyi przeciwko Mi» 


„nistrom; ieden tylko można przytoczyć przy- 


kład, gdzie pomiędzy kandydatem liberalnym 
i roialistą nie było zgody. Z téy zgodności 
obydwóch stronnictw powstała lista kandyda- 
tów bardzo Śmiesznie wyglądaiąca:  roiali- 
stów, emigrantów, repubiikanów , bonapar- 
tystów; słowem wszystkich gatunków bez ró- 
Źnicy.  Obiorcy iednego tylko Żądaią przy 
rzeczenia od kandydata, Że Ministeryum:i 
jezuitów z całą siłą będzie nienawidził. Je- 
żeli obie oppozycye zwyciężą; to powstanie 
w Izbie wzór anarchii; dopóki się znowu nie- 
podzieli na partye; i iedna z nich nie weźmie 
góry, W tych dniach zeszło się 60 do 70 
Parów w Paryżu, którzy się naradzali nad 
sposobem oskarzenia Ministrów. © Sprzeciwi 
im się konstytucya, która to prawo przyznaie 
tylko [zbie Deputowanych, 1 to nie oznacza- 
iąc, iak się to stać ma. Wybory się odbywają 
z wielkićm zmartwieniem Ministów: Urzę- 
dnicy publiczni nie chcą występować iako 
kandydaci: ministrowscy nie daią się obierać, 
iakoby to było hańbą, i całkićm swoim wpły» 
wem popieraią wybór liberalistów, 3 


u 


Rozmaite Wiadomości. 


Do dnia 24. Listopada r. b, umatło w Am- 
stérdamie 1144 ludzi, więcćy aniżeli się uro- 
dziło. PRA „ik 


Jutro niezawodnie drugi koncert PP. Ganz, 
Biletów pó'4 Zł. dostać można u PP. Mitte- 
ra, Manka i Simona. * A 
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Gazety Wielkiego *Xięstwa Poznańskiego. 


CZ dnia: 45. 
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Drobnostki. 


W Chinach są ieszcze po dziś dzień pobo- 
Żni pustelnicy, którzy sobie oczy wyłupuią 
w tey świętćy wierze, iż zamykaią dwie bra- 
my miłości a otwierają natorniast tysiąc brath 
mądrości. Pt f 

ieieden uczy się dzien inoc, a przecież 
nigdy mu w głowie niezadnieie, || j 

Jedność nayniechybnieyszym iestśrodkiem 
do osiągnienia paywyższych celów, lecz ie- 
dność ta bez pewnych form obeyść się nie- 
może Pun i cą 
Nayczęścićy dla ludzi zepsutych tyle skut- 
kuią morały, co mycie dla murzyna. 

La Bruyere powiada: „Jeżeli szlachec- 
two stanowi cnota, utraca się toż przez wszy- 
stko, co nie iest cnotą; ieżeliszłachectwa nie- 
stanowi cnola; tedy nie iest czem więcćy od 

PE « ' A i 
PIERS E powierza, bałwanom Oceanu bez 
kompasu, staje się ich ofiarą. w 

Mężczyzna uwodzący niewinną dziewczy- 
nę, poświęca ią nędzy asiebie hańbie. 

Ludzie od wickow dzielili się na dwie klas- 


sy: iedna chce rozkazywać, druga niechce - 


słuchać, h 7 Acz 
Gdzież spoczywaią wszelkie namiętności i 


myśli ludzi? — na cmeptarzu. ` 
po on w w we 


ZAPOZEW EDYKTALNY. - 

Na wniosek sukcessorów, process sukcessyi- 
no-likwidacyiny nad pozostałością zmarłego w 
Przebendówie Erdmana Janke, otworzo- 
"nym został. Wzywaią się przeto wszyscy Cl, 
“którzy do pozostałości , pretensye mieć mnie- 
maią, aby 
A w 


dniu 15: Kwietnia r. p. 


o godzinie gtćy przed południem, przed Sę: 
dzią de Lockstaedt wyznaczonym terminie lie 
kwidacyinym, swe pretensye zameldowali i na- 
leżytemi dowodami wsparli, w razie zaś nie» 
stawienia się, spodziewali, iż wszelkie swe 
prawa pierwszeństwa utracą, i tylko do tego 
co pozaspokoieniu melduiących się kredyto- 
rów w massie pozostanie, odesłani będą. “ 
Poznań, dnia 29. Października 1827, 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
i = OBWIESZCZENIE. 3 
Niektóre, do pozostałości Jgnacego Strau88, 
dziedzica dóbr Murowanćy Gośliny „należące 
przedmioty, iako to: meble, pościel, suknie, 
bieliznę, rzędy na konie, cynę, miedź i co- 
kolwiek srebra, sprzedawać będzie podpisany 
dnia 3. Stycznia 1828. r. 
w Murowanćy Goślinie; książki zaś wartość 
maiące i półkrytą bryczkę, log 
dnia 7. Śtycznia tegoż roku. «: 
na tuteyszym Zamku sądowym, 0 godzinie 
1otey zrana, naywięcey: daiącemu za gotową 
„zapłatę, re 
Poznań, dnia 10. Grudnia 1827. 
Królewsko- Pruskiego Sądu Żiemiańskiego 
-> = Referendaryusz, 
Carqueville, 


ZEE CANA A AZ, 

Aukcya w moim'domie. 

W poniedziałek, wtorek i Ścodę dniś'17,, 
*18. i 19. Grudnia r. b. przedawać będę sposò, 
bem aukcyi poczęści nowe, . poczęści stare, 
lecz dobrze konserwowane meble, faianse, por- 
celanę, baranki, zegary wszelkiego gatunku, 
bardzo piękne brabanskie koronki 54 łokci-dłur 
gie i 1 łokieć szerokie i wiele innych rzeczy, 
mogących służyć iako podarunki na gwiazdkę, 
yo wę: (51 Ahlgzeem 
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Normalne sukna. 


Pewien fabrykant sukna w tuteyszćy € 
Prowińcyi, idąc za przykładem Berliń. 
skich, wziął się do robienia sukien nor- 
malnych, odznaczaiących się cienko- 
ścią wełny, trwałą robotą, prawdziwe- 
mi kolorami i słusznemi cenami. Ni- £ 
żéy podpisany przyiął w komis przeda- £ 
wanie tych sukien, i opatrzony iuż iest 
w sukna granatowe farbowane w wel- & 
nie, tudzież w czarne i nakrapiane; pó 
źniey odbierze także inne zwykle uży- 

„wane gatunki w wszelkich koloraah, 

Ceny bezwarunkowo ustanowione, 

są: . s A 
Granatowe 2 Tal. 20 =) BT 


Czarne 2, rozd5= a A 


Nakrapiane 1 — 20 —. 
i poleca się łaskawym względom : 
F. W. Graetz, 
w rynku Nr, 44, 


MAANA AANA 


Nowy 
Maurycego i Hartiwiga Mamroth 
w sklepie niegdyś JP. Caro, w rynku Nro. 51. 
(w kamienicy J Pana Gumprechta, 
oleca swóy dobrany skład francuzkich „ nider- 
andzkich i kraiowych sukien i wszystkie do te- 
go rzędu należące artykuły, przy zapewnieniu 
mayumiark owańszych cen i rzetelney usługi. 


Pod Nrein 45. w rynku w tylnćm zabudowa» 
niu, iest do wypuszczenia od Bożego Naro- 
dzenia r. b. izba z przynależytościami. Bliższe 
warunki powziąść można w handlu Frydery- 
ka Bielefeld. 


, Zupełna przedaż składu sukna, 
„<rPostanowiłam móy skład sukna i kazimiru 
ze wszystkiem znieść i przedawać : będę tym 
„końcem będący ieszcze znaczny zapas w zni- 
Żonych cenach, po części też niżćy ceny ną- 
„kładowey , który Szanownemu Obywatelstwu 
4 Prześwietoćy Publiczności polecić nie omie- 
szknię. statu bgi STÓW 
„$ Miałby kto; mieć zamiar cały skład, za same 
nawet tylko zakezpieczenie, nabyć i chciałby 
ten handel w tym samym lokalu dalćy prowa- 


PTO er ET BZYK W OTOZ 


dzić, iestem gotowa sklep bezpieczny od ognia 
z 2 pokoiami na dole wypuścić, nadmieniaiąc 
tylko ieszcze, iż to pod bardzo umiarkowane- 
mi cenami nastąpić może. 

Leszno dnia 7. Grudnia 1827, 
Wdowa po B. Kelłer, 
na ulicy Szerokićy Nr, 30, 


Doniesienie o redutach, 
Szanownemu Obywatelstwu i Prześwietney 
Publiczności mam honor niniecyszćm nayuni- 
Żenićy donieść, iż zwyczayne reduty w roku | 
przyszłym = 
w niedzielę dńia 6. Stycznia, 


t 


dito dito 20, dito, 
dito dito; 3., Lutego, i 
dito dito.. 173, 18. i 19. Lutego 1828. 


w kamienicy moiey Hótel de Pologne w Le- 
sznie dawać będę, 
H. C. Rieffenstahl. 


a m > nn NA 


Podpisany póleca na' nadchodzące: święta | 
Bożego Narodzenia swóle fabrykaty w bardzo 
umiarkowanych cenach, iako tò; przedni mar- 
cypan, torty, frukta i figury, Wrocławskie 
ldne cukierki, konfekt migdałowy, wielkie i 
rnałe cukierki (dragće), tako też dobre cesar= 
skie morsele, 

Freundt, cukiernik,” 
; ua ulicy. Wroeławskiey. 
„.DONLESIENIE. 

Podpisany, mieszkający w starym rynku 

Nro.. 71. u złotnika Burghardtia, ma honór 


è je. Ą SZ i » A 
Przešwietnėy Publiczności nayuniżeniey do- 


nieść; iŻu niego w naypomiernieyszych cenach 

zawsze dostać można świeżo otrzymanych cy» 

wyn, apelzyn, figów, prawdziwych kaszta- 

nów, tureckich orzechów, chieba świętojań. 

skiego, gorzkich pomarańczy i wiele innych 

artykułów. _ „<i: 7 
Poznań, dnia 13; Grudnia 1827. 


es Jakób Tschinkl, 


. „bandlerz'cytrynami, 
Zabawki dla dzieci na gwiazdkę, są do nabye 
ciau > Karola Fryderyka Baumann, 
Nr. g4. 
Świeży salseson iest do nabycia na ulicy Wos 
dnćy pod Nr. 163. w sklepie sukiennym. 
2000 sztuk świeżych osirzygow otrzymał 
M, Nięczkowski, 


